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rady chciano wysłuchać na dworze wiedeńskim.
Między jednymi z wybitnych członków opozycyi 

^ajduje się także hr. Dezydery Banffy de Losoncz, 
)fzywódca partyi ludowej, który przed niedawnym 
'zasem razem z innymi przywódcami został powo- 
a&ym do cesarza na audyencyę. Hr. Banfy rozpo­
rą! swą karyerę polityczną już dość dawno. Uro­
jony w r. 1843 w Klausenburgu, studyował za 
Fanicą w Berlinie i Lipsku prawo, a wstąpiwszy 
•° służby państwowej, wkrótce dobił się wysokiego 
•htnowiska nadżupana siedmiogrodzkich komitatów, 
frzez co wszedł także jako członek do izby panów, 
dóra go przy swej organizacyi obrała doży­
wotnim członkiem. W r. 1892 został wybranym 
josłem do sejmu i był nawet jego prezydentem.

Karnawał na austryackiej Rivierze: Początek korowodu kwiatowego.

£gon p rzy jac ie le  rrdodzieży: Zmarły niedawno we Lwowie 
filantrop August Ehrlich. (Treść na str. 3).

?o ustąpieniu w styczniu 1895 gabinetu Weker- 
ego, wziął na siebie misyę utworzenia nowego 
Jabinetu i piastował najwyżsą godność w państwie: 
prezydenta ministrów.

Mimo, że nowo ukonstytuowany sejm węgierski 
przystąpił już do pracy, wybrał komisye sejmowe 
. t. d., na horyzoncie politycznym Węgier nie wi- 
lać żadnego znaku, któryby wskazywał, że prze­
silenie węgierskie ustąpi w krótkim czasie. Cesarz 
lie chce się zgodzić na ustępstwa na polu woj­
sko wem. -  Choć chwilowo opozycyą nie 
pędzie robiła trudności, by życie państwowe szło 
lalej normalnym biegiem, to jednak 
prędzej czy później z żądaniem una­
rodowienia armii wystąpi i wtedy bę- 
Izie trzeba na nowo stanąć przed kwe- 
styą tą samą, której obecne całkowi­
cie by nie załatwiono.

Dlatego to obecne przesilenie wę­
gierskie jest jednem z najcięższych, ja­
kie korona ma do rozwiązania.

różniejszego pochodzenia i mowy tłumu, od naj­
wyższej arystokracyi do proletaryuszów w przy­
deptanych bucikach chodzących, a szukających 
w tej rzece płynącej rozkoszą i zbytkiem skro­
mnego kawałka chleba. W obecnym sezonie także 
nie brak w Abazyi przedstawicieli najwyższej ary­
stokracyi. Dosyć wymienić nazwiska ks. Fiirsten- 
berga, jakoteż księcia Luxemburga, nadających ton 
życiu tutejszemu. Pierwszy przybył własnym jach­
tem z orszakiem czterdzieści głów liczącym, drugi 
prawie że z takim samym. Z polskiej arystukracyi 
bawią tutaj: hr. Chrapowicka i hr. Ożarowska 
z Warszawy, ks. Słanisław Jabłonowski, Aleksan­
der hr. Potocki, hr. de la Scala i hr. Jadwiga 
Dzieduszycka, Albert hr. Cetner, Ewa hr. Kory- 
towska z Galicyi, z osób wybitniejszych pp. Jerz­
manowscy z Prokocima, radca komercyalny Falter, 
dr. Ziembicki, inż. Hand z Krakowa, adw. dr. Zu- 
kotyński, radca namiestnictwa Roder ze Lwowa 
etc. etc. Z tego szeregu nazwisk, przypadkowo 
tylko zestawionych, można mieć wyobrażenie o ol­
brzymim ruchu tutaj panującym w dni zwykłe. 
Cóż dopiero mówić o ostatkach karnawału? Lu­
dność nad całym Adryatykiem mieszkająca przy­
jęła pod tym względem zwyczaj włoski i cały kar­

nawał obchodzi na ulicy. Szczególnie ożywione są 
naturalnie „ostatki“. Roi się więc od masek i ko­
rowodów, w barwne kostyumy ubranych dziewcząt 
i mężczyzn, muzykanci w komicznych strojach 
przeciągają ulicami miasta, „confetti" i „coriandoli" 
sypią się gradem w oczy i twarz, powozy uhrane 
w kwiaty i strojne w bogate draperye posuwają 
się, noga za nogą, przez ciżbę. Powozy poprzedzają 
jeźdźcy w komicznych kostyumach i z trudem prze­
mykają się na ukwieconych rowerach kolarze. 
Wrzawa, pisk i śmiech głuszą wszystko, ulica sza­
leje. Tak wygląda karnawał na Rivierze, w mias­
tach portowych w Rjece i Raguzie.

Z niesłychanym zbytkiem i wielką pomysłowo­
ścią urządzono w ostatnią niedzielę zapustną, także 
corso kwiatowe w Abazyi. Szereg powozów prze 
pysznie postrojonych poruszał się przez corso, wi­
tany przez tłumy stojącej z obu stron publiczności. 
Obrazki nasze przedstawiają właściwą chwilę kiedy 
korowód powozów, masek i kostyumów wyrusza 
z miejsca dążąc przez główną ulicę ( cor so)  nad 
morzem, aż ku pobliskiej Ice i Lowranie. s. b.

KflRHflHnt Hfl flUSTRYflCKIE] RIOIERZE.
Nadzwyczajny wzrost Abazyi i miej­

scowości klimatycznych, koło niej i w 
bliskiem sąsiedztwie uroczo położonej 
Rjeki (Fiume) się znajdujących, datu­
je się od lat kilku. Riviera austrya- 
cka stała się równie modną, jak i fran­
cuska i dzisiaj tak samo do dobrego 
tonu należy wyjazd do Abazyi, jak do 
Nicei lub Monte Carlo. Oczywiście naj­
piękniejsze położenie, ani najbujniejsza 
wegetacya południowa nie wskórałaby 
tutaj nic, gdyby nie poparcie udzie'one 
tej pięknie zresztą od natury wypo­
sażonej miejscowości, przez dwór au- 
stryacki. Za tym poszły dwory inne. 
dalej rodziny arystokratyczne, za tem i 
zaś podążyły w ślady całe tłumy burżu- 
azyi, wreszcie szary tłum ludzi bardzo 
średnio zamożnych, ślepo naśladujących 
zwyczaje i nawyczki górnych „dziesię­
ciu tysięcy" naszego społeczeństwa. Dzi­
siaj Abazya roi się od tysiącznego naj prze­ K arnawał na austryackiej R m erze: Corso kwiatowe wraz z korowodem masek w niedzielę zapustną w Abazyi.


